
W  i a d o m Ô -C i z a g r a n i c z n e .

P  r a -ii c y a.

N s  sessyi  I z b y .D ep u to wa ny c h dnia s 6ga  
S tyczni a , Kommissarz K r ó l e w s k i  P .  A l l e n t ,  
5Baiąc r z e c z  o p r o j e k c i e  do pr awa w z g l ę d e m  
z a ci ągu dó w o y sk a,  r z e k ł  co nast ępni e : „ P r z y  
Wystawi eniu woyska,  nie  iest zamiar em naszym 
kłaśdź w a g ę  na szalę p o dcz as  u k ł a d ó w ;  w o y -  
sho , i gki e teraz- mi eć  możemy;  raałyby na u- 
Hłady w p ł y w  miało-;-' p r z y  r oztrząsaniu b u d ­
ż e t  u ©każe s i ę , c z e g o  ono p o t r z e b n i e ,  i c ze-  
gu mu n i e  dostaie ; dla t e go też  nie  m o ż e  tu 
% d ź  z a s t o s o w a n ą - z a s a d a : „ ż e ,  kto p o k ó y  c hc e 
Utr zy mać ,  do w o y n y  g o t o w y m  b y d ż  musi .“  
Pały zamiar - nasz iest  ten , a byśby d o p e ł n i l i  
a rty kuł u Usta wy  k o n s t y t u c y y n e y ,  i  z a ł o ż y l i  w
S p o k o y n y c h  c z a s a c h  p o s a d ę  p r z y s z ł y c h  n a s z y c h  
i n s t y t uC yi  w o y s k o w y c h .  P r z y c h o d y  n a s z e  do-- 
z wa l a ł ? - ; nain m i e ć  t y l k o  z a r o d y - w o y s k a  ; z a r o ­
d y ,  j e d y n i e  n a  c z as  p o k o i u  w y r a c h o w a n e .  
A l e ż  te z a r o d y  m o g ą  z w o l n a  t y l k o  b y d ż '  d o ­
p e ł n i o n e ® ! ; ;a ż e  d o b r o w o l n e  z ac i ą g i -  n i e  są 
d o  t e g o  d o s t a t e c z n s m i  , p r z e t o  systeina p r z y -  
.-.tokowego- '.“ o z w a n i ą  u r z ą d z o n e ®  b y d ż '  musi . '  
G w a r d y a  n a r o d o w a  , c h o c i a ż  tak i es t  p o ż y t e ­
c zną  , i  tak b a r d z o  z a s ł u g u j e -  b y d ż  p o c z y i a n ą -  
* •  z a c h o w a w c z y n i ę  w o y s k a  ; d o s t a r c z a j ą c  n i e  
t y l k o  c z ę ś ć  ż o ł n i e r z y  do  s ł u ż b y ;  a l e  na-wet 
° zę ś ó  o d w o d u ,  n i e z d o l n a  i e s t  p r z e c i e ż  d o  o d ­
p ar c ia  z e w n ę t r z n y c h  n a p a d ó w ;  W i d z i e l i ś m y - t o  
p o d c z a s  n a p a d u  A n g l i kó -w  • na  A  n t w  e r p,i  i ę , 
k i e d y  w y s ł a n e  tam^ ma ssy  m u s i e l i ś m y  w s t r z y ­
ma ć  w  p o c h o d z i e , a b y  n i e  o g ł o d z i ć  m a ł e g o  
w o y s k a  n a s z e g o .  O d  d o b r o w o l n y c h  z a c i ą g ó w  
p t c z e g o - s p o d z i e w a ć ' s i ę  n i e  m o ż n a ,  g d y ż  na-  
w«t  p r z e d  r e w o l u c j ą "  ca ł a  s z t u k a  W e r b o w n i ­
k ó w  t y l k o  aK do  2o;00o l u d z i  c o  r o k - z e b r a ć  
^ o g ł a ;  »  z a t e m  d l a  u z u p e ł n i e n i a  p o t r z e b n e g o -  
W ó w c z a s  s t o t y s i ę c z n e g o  w o y s k a  ( n i e  l i c z ą c  

t e g o  ż o ł n i e r z y 1 c u d z o z i e m s k i c h  , k t ó r y c h -  
^ c z b a  25,o 0o  g ł ó w  w y n o s i ł a  ) , do p r z y m n s o -  
^ e y  s ł u ż b y ,  c z y l i  d o  ’ m s l i c y i , u c i e k a ć  s ię  
U s i a n o  ,  l u b o ć  t r w a ł  i e s z c z e -  p o d ó w c z a s -  
f e u d a l i z m  , » P u ł k o w n i c y  w z m a c n i a l i  p u ł k i  
*■'ivoic w ie l u-  h o ł d o w n i k a m i  s w o i m i  ■ . P o t e m -  
b r o n i ł  P .  A l l e n t  odwóc!  z ł o ż o n y  z l e g i i o u ó w -  
W e t e r a n ó w  ,. k t ó r y c h  s ł u ż b ę  z c  slużfcą g w a r n y !  
* W o d c » e y  zrówna-*” n a l e ż y ;  o ś w i a d c z y ł ,  ż e

c o r o c z n e  u c hw a l a n i e  l i c z b y  w ey S ks  p r z e z  I z h f  
i est  z b y t e c z n e ,  g d y ż  i - w A n g l i i  r o z p o r z ą d z a  
sam K r ó l  l iczbę-  i s z c z e g ó ł y  m i l i c y i ; t w i e r d z i ł  
n a k o n i e e , i ż  p ł onną  i est  ta o b a w a ,  j akoby - 
T y t u ł  V I s t y - p r a w a  ( o  p o s u w an i u  na wyższe'"  
s t o p n i e )- u b l i ż a ł  p r e r o g a t y w i e  Królewskiey. ;  
N ak on iec i  z b i i a ł  t w i e r d z e n i a  i n i e s z c z ę ś l i w e  
p r o r o c t w a  O p p o z y e y i ,  p r z y c z e m  p r z e c i w  ś w i a ­
d e c t w u  c n o t l i w e g o ,  a le  p r z e z  n i e sz c zę śc i e  ro3~-" 
j ą t r z o n e g o  starca ( M a r g r a b i e g o  C a u s a n s )  
p r z y t a c z a ł  ś w i a d e c t w o  d r u g i e g o ,  ale bezstiom- 
n e g o  starca ( C z a s u ) ,  który z  d z i e j ó w  w o ł a ;  
, , W  w o y n a e h  F r o n d y  domagała się S z l a c ht a  
z ł o ż e n i a  z u r z ęd u  Ministra ; p r z es z ł a  na stro-  
uę  Łuchr,  dla d o p ię c i a  c e lu  s w o i e g o  , a L u d '  
p o w s ta ł  z a  n i ą .  W  p i e r w s z y c h  dniach r e w o -  
Iticyi o d d z i e l i ł a  się S zl ac hta  od L u d u  , a L u # ’- 
p o w s t a ł  p r z e c i w k o  n i e y .  W  ob u t y c l r  ’ 
p r z y p a d k a c h  p o w s t a w a n o  p r z e c i w k o  1 t r ó n o—" 
w i  !“

D o m a g a n o  się uk oń c z e n i a  ró spr a w.  P .  d’A  m -  - 
b - r u g . c a c  p r z e k ł a d a ł  raz i e s z c z e  p o c z y n i o n e -  
p r z e z  Kommi ssyę p o p r a w k i  p r oi ek tu  ( o - których 
•w póinięysyycb numerach gatety będiie' mowa)', i o- 
ś w i a d c z y ł ; że  i Kommissya c o r o c z n e  uchwała-- 
n ie  l i c z b y  w oy s ka  p r z e z  I z b ę ,  za- z b y t e c z n e  
u zn ai e,  p o n i e w a ż  o d  c z a s ó w L u d w i k a  X V I  go r 
c or ocz na  - p o t r z e ba  d o  o b r o n y  Krain , p r a w i e "  
z a w s z e  iest iednnkowa.

P e t e m  w sz e d ł  M i n i st er  W-oyny,  Ma r s z a ­
ł e k  G o  u v i  o n  S-t. C y r  na urowni c ę , i  rai ab 
następującą m o wę  :

„ M o ś c i  P a n o w i e ! C z y n i o n o  rozmaite, ac-t 
r z n t y  p r z e c i w k o  p r z e ł o ż o n e m u  p r o j e k t o w i  do- 
prawa-. Ni e"  mam ( p r z e d s i ę w z i ę c i a  r o z s t r z j s c - -  
ni a -i zbi iania  ich wszystki ch.  N e y w i ę c e y  z  ni ch  
zbi to i u ż  d ok ła dn ie  ; i n n e ,  podczas- r o rt r zą s e- -  
nia a rt y ku ł ów  zbiteini  b y dź  mogą.  Geiem p r o ­
i ektu iest  u t w o r z e n i e  s t ał eg o F r a n c u s k i e g o  woyit-r 
sk a,  t ud zi eż  o d w o d o w e g o  w oy sk a F r o n e u z k i e -  
g o  , oraz- z a p e w n i e n i e  na czas teraź-nheys-zy 
i pr zy s zł y ,  ż e  to d w o j a k i e  w c y s k o  z d z i e l n y c h '  
O i f i c e r ó w  i ż o ł n i e r z y  składać-  się b ę d ź i s .  
P r z y m u s o w  e 'wezwani e aa  p r z y p a d e k  n ie dc- *  
stateczności  d o b r o w o l n e g o  z a c i ą g u ,  n t w o i z o -  
n ie - k o m p a n i i  d e g i i o n i s t ó w  w e t e r a n ó w ,  prawne- 
zasady p r o m o e y ś , — > oto są środki  d o  t e g o  
Z a c i ą g  i e s i d e d n y m  z  tych ś r o d k ó w ,  a i o s -  
s k  r y p e y a tylko formą o n e g o ż  ; g d y  u st aw a 
konsLytucyyna f e r mę  z- p o w o d u  n ad uż yci *  i # j



r.r.-.osla p n i e  ą l o g ł a  mi eć  zamiaru z n o s i ć ,  także 
środę) ' ,  i n a c z e y b y . t a  ustawa,  od h t ó r e y  F r  a n- 
c v a  i zbawienia . .swoiego o c z e k u i e ,  zmi er zał a  

• tylko do w p r a w i e n i a  ;i e y  w  n i e mo c  ! ( T u  da­
no o Maski.) Ni e;  ,.ustavy* „kostytucyyna nie  -za­
b r o n i ł a  p e w n i e  K r ó l o w i  F r a ń  c y i  ónieć w o y ­
ska , ani  t e ż  ' D e p u t o w a n y m  dać K r ó l o w i  w.oy- 

»sko w  i mi en iu  F r a n c y  i, W  ża dny m Krain i 
•w ż a dn ym  czasie. ,  n ie  b y ł  d o b r o w o l n y  z a c i ą g  
d ost at ecz ny m do u t w o r z e n i a  i  utrzymani a r e ­
g u l a r n e g o  woyska.  . .Systems f eu d a l n e  w s p i e ­
rał o .się na za sadzi e p r zy nsu sow ey  s ł użby.  P o  
d ł u g o - t r w a ł y c h  n ie ładach,  Które upadanie syste- 
matii f e u d a l ne g o za sobą poci ągn ęł o. ,  musiano 
w p r o w a d z i ć  m i l ic y ę .  .Ta -składała silę .wóysk 
L u  d w,.i k  a X I V g o .  „Ą n ie  b y ł a ż  *a mi l icya  
r o d z ai e m  k o n s k r y p c y i  , k t ó r e y  tylko dedna 
klassa L u d u  p o d l e g a ł a ?  N i e  . był aż  to konshryp-  

■ cya skierowana . p rz y w i l e j a m i  i  d o w ol n oś c ią  , 
.konskrypeya b e z  . równo ści  ? ■( T u  dano ż y w e  
oklaski .)  Ż ąd ać  j t a i l i c y i , ' b y ł o b y / t o  żądać .kon­
sk ry pcy i  ,z  ,p r z y w i l e i a m i  i  d o w ol n oś c ią  ? !l

„ W  .roku 1788 miało -woysko F r a n c u z k i e  
na stoni e p o k o i u  w y n o s i ć  ,168, 000 ł u d z i ; S z w a y -  
carskie i  . c u d z o zi e ms k i e  pu ł ki  w y n o s i ł y  26,000 
l u d z i ;  tak , jvięc p r z y p a d a ł o  u t r z y m y w a ć  142,000 
„ now o- za ci ęż ny ch n ą r o d o w y c h  i o ł n i e r z y ,  z  k tó ­
r y c h ,  co r ok  ó s t n ą - c z ę ś ć , z a te m p r a w i e  .,17,600 
l u d z i  od na wi a ć  .nal eżał o.  T e r a z  zaś ., g d y  zu- 

-•pełna l i c z b a  l e g i i o n ó w  ; i5o,000 . g łó w  w y no s i  , 
a o g ó ł  woy sk a na s topi e .poko iu  b ę d ą c e g o  -.z 
240,000 l u d z i  sk ład ać  się p o w i n i e n ,  . iakże ,mo- 
żna .sp od zi ewa ć >s i ę , .aby -ni edostateczne „za­
c i ą g i  r o c z n ą  l i c z b ę  40,000 l u d z i  dostarczać m o ­
g ł y -.? M a jn yż  w z n o w i ć  z n o w u  go dn ą p o g a r d y  
l istę w e r b o w n i k ó w ?  W  r ok u 1.790 z n i e s i o n o  mi- 

; l icy,ę,  a za trz yma no ty l ko z a c ią gi  d o b r o w o l n e  ; 
.nie o st at ecz ność  i ch dała nasąmprzód ( r . '1791.)  
b y t  r e k w. i z  y c y i , a r. 1798 k o n s k r  y p.c y i. 

. ( P o d  Mi ni str em w o y n y  J o n r  d  a B e m . —  B  o n  a- 
p a r t e  b y ł  . p o d ó w c z as  w  E p i p c i e . )  D o b r o ­
w o l n e  z ac ią gi  „nie d o s t a r cz a ł y  r o c z n i e  w i ęc e y ,  
j ak  3;6oo d u d zi .  W i e r n a ,  ,i ż  częścią  n i e d o ­
statek S k a r b u ,  c z ęś c ią  i n n e . p r z y c z y n y  nie  
p o z w a l a ł y  kor zyst ać  w,ostatni ch .łatach z  of ia­
r o w an i a  .się - da wn y ch  . ż o ł n i e r z y  do s ł u ż b y .  
W e d ł u g  f e r a ź ni e y sz e go  pr aw a , ‘:będą -oni po 
nay w i ę k s z e y  części  s ł u ż y ć  w  o d w o d z i e  . . . . .  S f -  
dźą , .że , „ g d y b y . p r a w o  z e z w o l i ł o  na da wa ni e  
p i e n i ę d z y  na r ę k ę , l u d z i e  „radziby się do w o y ­
ska ,zaci ągal i .  A l e ż  <kiedy c i ,  k tór zy  się -bez 
datku p i e n i ę ż n e g o  zaci ągai ą , - zaz wy c za y  nie 
w i e l e  są w a r c i  , t e d y  c i , k tó r zy  .się prz ed ai ą  , 
g o rs z y m i  i e s z c z e  b ęd ą . . , W y s t a w i a n o  , ż e  c o ­
r o c z n e  u c h wa l an i e  l i c z b y  woyska p r z e z  Izbę , 
i est  ręh.óyinią „ w o l n o ś c i  n a r o d o w e y ,  i n al e ż y  
do istoty  R z ą d u  r e p r e z e n t a c y y n e g o .  K o n t r o ­
l a , którą ina I zb a  w b u d ż e c i e  , z da ie  się b y dż  
d ostateczn y  „rękoymią , * m ały  oadrost, k tó r yb y

w o y s k o  nad d i c z b ę  40,000 l u d z i  , t o  -rok *w <5 - 

c hotni kac h o tr z ym ać  m o g ł o  , n ie  m o że  z a gr a  *1 
ż a ć  w e w n ę t r z n e y  w o l n o ś c i  naszey.  W  duchu 
ż o ł n i e r z a ,  a nie  w  p o d e y r ż l i w y o h  o g r a n i c z e ­
niach,  iest  n ay l e p s z e  b e z p i e c z e ń s t w o  dla w a l  
ności  D o c h o d ź c i e ,  c z y l i  4.0,000 l udzi  są d ł u ­
gi em , z ' k t ó r e g o  F r a n c y  a co r ok ui szczać  
się m u s i ; a i e ż e ł i  ,to u zn a c i e  , t e d y  u ś w i ę ć c i e  
p r a w e m  ha rdy na ine m d ł u g  ten nozawsze.  T u ­
k i em p r a w e m  z a b e z p i e c z y c i e  d a le k o l e p i e y  
w o l n o ś ć  i n i e p o d l e g ł o ś ć  naszą , niż  g d y b y ś c i e  
Król a wy s ta wi al i  na n i e b e z p i e c z e ń s t w o  nie- 
z n a l ez i en ia  ż a d n e g o  w oy sk a w  c h w i l i  n a g ł e g o  

. n i e b e z p i e c z e ń s t w a ;  -lub g d y b y ś c i e  u t r z y m y w a l i  
F  r a n  c y ę w  c i ą g ł e y  o b a w i e ,  ż e  ten p r z y p a d e k  
p r z e c i e ż  k i ed yś  nastąpić  może.  ( T a  da no .-O- 
.klask.  )

, , , 0  o d w o d z i e  p o w i e d z i e ć  m u s z ę , ż e  ón 
■ ina d wa  .warunki  rlo w y p e ł n i e n i a . :  naprzód. ,  
„mnsi ón b y d ż  u t wo r zo n ym  b e z  n i e b e z p i e c z e ń -  
-stwa dla - wol ności  p. ubl i cz ney ,  ,i b e z  ci ężaru 
.dla Ska rbu ; pow.tóre.,  „musi Ón w p r z y p a d k u  
n a g ł e y  p o t r z e b y  d a wa ć  s z y b k ą  „i p e w n ą  
pomoc-  O d w ó d  z  w e t e r a n ó w  . z ł oż on y,  d o p e ł ­

n i  obu t yc h ,w a r u n k ó w  ; -nie .możemy u ż y w a ć  
ż a d n e g o  ,-odwodu, k tó r y  musi się p i e r w e y  ć wi -  

. czyć  w  r o bi e ni u -bronią, ,i .-uczyć się z a c h o w y ­
wania karności  wę-ienney. ' We te r ani ,  nasi z *  arą 
to óboi e, ,  i są oraz na ws zy s tk i e  -trudy za har ­
towani ,  O y c z y z n a  b ę d z i e  w nich,  m a w e t  w p o ­
śród p o k o i u ,  posiadać ;d r  u g  ą , p r a w d z i w i e  
s traszną si lę w o i e n n ą  , - s i l ę ,  która na ł o n i e  
i e y  s p o c z y w a  , a na ;głos i e y  po wsta ie .  Ż e  ta 
si ła [tylko -w n a d z w y c z a j n y c h  .przypadkach , 

„tylko ,w skutku „prawa,  „do k t ó r e g o  się w s z y ­
s t k i e  tr z y  g a ł ę z i e  W ł a d z y  p r a w o d a w c z e y  pr zy -  
.c z y n i ć  m u s z ą , „do c zy nno ś c i  w e z w a n ą  b yd ż 
. m o ż e ,  g d y  tymczasem c z y n n e  woy sk o działa  
„tylko z r o z k a z u  s amego K r ó l a ,  z a wi er a  się w 
tem w ł aś n i e  .rękoymia ; ,źe o wa  sita nie  m oż e 
b y d ż  n i g d y  n i e b e z p i e c z n ą  dla w o l n o ś c i . “

. „ O b a w y - i n n e g o  yodzai.ii, dały  kilku M o w -  
eom p o w ó d  do o dr zuca ni a u tw or z e n i a  k om­
panii  l e g i i o n i s t ó w  w et e r a n ó w  ; a to , n ie  ze  
w z g l ę d u  na samo u t w o r z e n i e ,  l e c z  z s  w z g l ę ­
du na l n d z i  , k t ó r z y  do t e g o  p o w o ł a n i  b y dż  
mają.  M o ś ci  P a n o w i e !  O tw a rt o ść  staie się 
tu o b o w i ą z k i e m  ; gd y ż  p yt an ie  , które roztr zą­
samy, iest  interessem c ał e go  N a r o d u , objętą 
iest niem cała F r a n c y  a w  o b yw at e ls ki m i w oy -  
s k o wy m  w z g l ę d z i e / '  ( T u  p o d w o i ł a  się uwa­
ga I z b y ,  i nastąpiła nay gt ębsza  c i c h o ś ć , )

„ P y t a n i e  iest : C z y l i  u nas maią bydż
' d w a  w oy sk a i d w a  N a r o d y ?  C z y l i ’ M ę ż o ­

w i e ,  k tó r zy  u tw i e r d z i l i  s ł awę O y c z y z n y ,  maia, 
i akby  klątwą tkni ęci  , n i e z d o l n y m i  b y d ż  d o ­
s ł użen ia  K r ó l o w i  i F r a n c y i ?  M a m y ż  i ch w e ­
z w a ć  do o b r o n y  O y c z y z n y  , l ub  o g ł o s i ć  nie- 
b e z p ie c z n y m i  n azaw sz e ?  T e ń  ostatni w y r o k



b y ł b y  s u r o w y m  i y i e ś p r a w i l d ł i w y m  ; g d y ż  ż o ł ­
n i e r z  e ci  b y l i  g o d ny m i  p o d z i w i e n i a  w d ni ac h 
b i t w y  ; o ż y w i a ł a  ich n i e z m o r d e w a n a  g o rl i w o ś ć ,  
a wspit/rała bohaterska c i e r p l i w o ś ć ;  n i g d y  nie  
Opuszczała ich wi ara  , ż e  po św ię c ał a  się za 
h on o r  F r a n c y i ;  a g d y  sztandary s w o i e  o d d a ­
l a l i  , m og l i  i-eszcze o f i a ro wa ć F r a n c y i  n i e ­
z mi er ne  skarby s i ły  i męzt wa.  M a ż  F r a n c y a  
z r z e c  się tyc h s k a r b ó w ?  M a ż  ona w  p r z e c i w ­
n o ś c ia c h  'swoich b y d ź  p r zy muszon ą do z r z e c z e ­
n i a  się c h l u by  z ty c h M ę ż ó w ,  którym E u r o ­
p a  d z i w i ć  s i ę n i e ' p r z e s t a ł a  ? ( T u  okaz ano b ar ­
dzo ż y w ą  p o c h w a l ę ,  a na g a l e r y a c h  h u c z n e  dar 
no oklaski.  P r e z e s  I z b y  w e z w a ł  do po rzą dku,  
i z n o w u  c ic ho ś ć ' na s tą pi ł a . )  INie!— r z e kł  d a le y  
Mi ni s te r  —  Z b a w i e n i e  nasze n ie  w sp ie r a  się 
na n i e w d z i ę c z n o ś c i ; z b a w i e n i e  P ań s t w  , nie -  
p o l e g a  na n i e d o wi e r z an i u !  K r ó l  nie  chce,  aby 
w e  F r a n c y i  b y ł a  siła, którąby do n i e g o d n i e  
należała!  INie o b a w i a y c i e s i ę s k a r g w e t e r a n o w  na 
n ie d o t r z y m a ne  p r z y r z e c z e n i e .  W i e d z ą  o n i ,  
ż e  do O y c z y z i l y  nal eżą,  i ęzuią się u c z c z o n y -  
n»i p r z e z ' t o ,  ż e  ona na ni ch po le ga .  “

„ M ó w i ą ,  ż e  sposób po su wan ia  na w y ż s z e  
St op ni e,  iest  w d z i e r a n i e m  się w  p r e r o g a t y w ę  
K r ó l e w s k ą ;  chcą n a we t  t w i e r d z i ć ,  ż e  Kr ól  nie 
nia w ł a d z y  p r o p o n o w a n i a  t a k o w e g o  prawa.  Król ,  
M o ś c i  P a n o w i e ,  ma w ł a d z ę  p r o p o n o w a ć  Izboin 
to, co dla Państwa d og o dn e m uznai e ; doy sto y-  
ność  K r ó le ws k a iest w ręku i e g o  skarbem, któ­
r e g o  dla dobra L u d ó w  s w o i c h  u ż y w a ,  a nie  
b e z p o ż y t e c z n ą  własnością , którą ty lko  z o s t aw i ć  
ma N a s t ę p c y  swoieinu.  W z g l ę d e m  kor z yś c i  
W ł a d c y  z a cho dz i  tu g ł ó w n e  p y t a n i e ,  c zyl i  drbś 
w i ęk sza  iest siła w p r a w i e ,  c z y  t eż  w  d o w o l n o ­
ści? A l e ż  i e ż e l i  d o w o l n o ś ć  s p rz e c i w i a  się p o t r z e ­
bom , p o i ę c io m  i o b y c z a j e m  c ał e go N ar o d u  , 
t e d y  skazuie  g o  na słabość i w k r ó t c e  w  n i e ­
m o c y  p o gr ąż a .  W ł a d z a  osłabianą b y w a  w ó w ­
czas p r z e z  z up e łn ą  d o v v o i n o ś ć , usi łuiącą z a ­
trzymać ią sobie;  p r z e c i w n i e  wzrasta w si łę p r z e z  
Wszystko , co i e y  p r a w o  p o z w al a .  W  p os u­
w a ni u  na w y ż s z e  s topnie  p o t rz e b n e m i  są r e ­
g u ł y  n i e z m i e n n e ,  tern b ar d zi ey  , że  p r o m o c y e  
teraz coraz  rzadszemi  b y dź  mogą.  Jak k ażd y 
c z ł o w i e k  , tak i ż o ł n i e r z  p r z y w i ą z u i e  się tem 
Wi ęc ey  do p o wi n n o ś c i  s w o i c h ,  iin w i ę c e y  w i ­
dzi ,  ż e  p r a w a ,  '<* k tór yc h te p o w in no śc i  u p o ­
w a ż n i a j ą c ą  szanowane.  Kr ó l  nie zr zeka s i ę p r z e z  
to p r e r o g a t y w  s woi ch,  że część  ich stałym r e ­
g uł om p od da i e ,  o ws z e m ,  p r e r o g a t y w y  te nahy-  
'Waią 7j pr awa takiey m o c y ,• i aki ey  n ig d z i e  nie 
z naydza.  D ł u ż s z y  czas s ł u ż b y  musi do pro-  
ttioeyi n ad awać  pr awo,  któr eb y,  w p e w n y c h  o- 
brębach ś c i e ś n i o n e , c z y n i ł o  d o b ry  w y b ó r  , a 
v'fi el u złyin z a p o b i e g a ł o !  ( T n  dauo oklask ) 
Ob rz e ż a n i e ,  k t ór e  Kommissya dia tytułu V l g o  
(o posuwan iu  na w y ż s z e  stopnie)  r a d z i ,  nie  
tost p o ż y t e c z n e i n  ani  dla moral ności  w o y sk a  ,

ani dla p r e r o g a t y w y  K r ó l ew s ki e y ,  . Ci ,  k t ó ­
r z y  sądzą.,  ż e  n o w e  p r a w o  r o z s z e r z y ł o  o baw ę,  
mogą się u s p o k o i ć ; z g o r s z e n i e  się p e w n y c h  
M ó w c ó w  n ie  b y ł o  z a ra ź l i w e m  ł ( T u  p o w s t a ł  
śmiech.)  O w s z e m  I n sp e k t o r o w i e  j en er al ni  d o ­
n os zą ,  ż e  wł aś ni e  od t e g o  czasu z g ł o s i ł o  się 
mnó stwo p o d o f f i c e r o w  do s ł u ż b y . ”

„ K r ó l ,  Mo ści  P a n o w i e  , znai ąc  p r a w d z i w y  
interes  s w o i e g o  L u d u  i s w o i e y  w ł ad z y ,  i  roz-  
ha zui ąc  nam p o da ć  W a m  t e ra ź ni e ys zy  pro-iekt 
do pr aw a i  p o p i e r a ć  t a k o w y ,  z m i e r z a ł  z a w s z e  
do d o p eł n i en i a  o b i e t n i c y ,  którą dał  F r a n c y i  
p o d c z a s  z agai enia  t e ra ź ni e y s z e g o  p o s i e d z e n i a ;  
owe.y d o b r o c z y n n e y  o b i e t n i c y ,  którą F r a n ­
c y a  z  ż y w ą  w d z i ę c z n o ś c i ą  p r z y i ę ł a  , a Cała 
E u r o p a  z p c d z i w i e n i e m  słyszała.  D u c h ,  k t ó ­
r y  p an u ie  w  tym p r o i e k c i e  d o  p r a w a , iest 
w i ę c  tyin samym d uc hem , któr ym t e hnę ły  s ł o ­
w a Król a w  o w y m  dniu u r o cz y st y m .”

T u  da wa no w i e l k i e  i d ł u g i e  o k l a s k i ,  a 
M i n i s t e r  W o y n y  z s ze dł  z  m ó w n i c y  wśród nay- 
w y r a ź n i e y s z y c h ' o z n a b ó w  g ł ę b o k i e g o  i t r w ał e g o  
w r a ż e n i a  , k tó r e  mowa  i e g o  sprawiła.

N a  sessyi  dnia 28. S t y c z n i a ,  pr zy stą pi ła  
Izba do g ł o s o w a n i a  nad tym p r o i e k t e m  do 
pr awa.

K rólestwo Polskie.

O t o  i est  (przyrzeczony u) przesrfym numerze 
gazety naszey) Z g a z e t  W a r s z a w s k i c h  w y i ę t y  opis1 
w y b o r u  J e g o  C e s a r z o w i c e w s h i e y  M o ś c i , W .  
X i ę c i a  Rossyys l t i ego K o n s t a n t e g o ,  na D e ­
p u t o w a n e g o  s e y m o w e g o  C yr k uł u  8go miasta 
W a r s z a w y :

W  dniu y mym L u t e g o ,  iako w  czasie P o ­
s ta n o w i e n i e m  Nami estni ka K r ó l e w s k i e g o . d o  dal 
s z e g o  c i ąg u obrad p o l i t y c z n y c h  Gmi ny  Cyrku- 
ł u  8go miasta W a r s z a w y  o z n a c z o n y m ,  z g r o ­
madzi l i  się O b y w a t e l e  j irzedmi eści a P r a g i  w 
k a p l i c y  L o r e t  z wa n e y ,  o g o d z i n i e  ę t e y  zra- 
na , a za p r z y b y c i e m  R a d c y  S tanu P r e z y d e n ­
ta M u n i c y p a ł n o ś c i  i P ó l i c y i  M.  S. W a r s z a ­
w y ,  o d b y ł o  się ur oc z ys t e  n ab ożeń st wo p r z e z  
J X .  Z  am b r z  y ck i e g o  , B i s k u p a ,  z  muz yką  
kości el ną i śpiewami  , oraz  p r z y  w y s t a w i e n i u  
w i z e r u n k u  N ay i aś n i e y s z e g o  M o na rc h y,  i u rz ą­
d zon ym tr oni e w m iey sc u p r z y z w o i t e i n  ; po-  
c z e m Ra d ca  P r e z y d e n t  uskuteczni aj ąc  w o l ą  
R zą d u ,  p r z e m o w ą  następuiącą p o s i e d z e n i e  Z g r o ­
madzeni a z a ga i ł :

„ S z a n o w n i  O b y w a t e l e  ! N a  w ł as n e W a s z e  
ż ą d a n i e ,  ob ra dy  , które w  skutek U ni we r sa ł u  
z  dnia 3 o. W r z e ś n i a  r. z.  o d b y w a ć  r o z p o c z ę ­
l i ś c i e ,  P o s t a n o w i e n i e m  Nami estni ka  K r ó l e w ­
s ki ego z  d. 12. Grudnih r  z  , do d al sze go z a ­
w i e s z o n e  zost ał y czasu,”

„ S ł u s z n y ,  i W a m  i c ał emu N a r o d o w i  za­
s z c z y t  c z y n i ą c y , mi el i śc ie  do t e g o  p o w ó d  ;
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c hc i e l i ś c i e  a l b ow i em  kor zyst ać  z  ©droczenia 
obrad W a s z y c h  , aby śc ie  tymczasem w y j e d n a ć  
s o b i e  m og l i  p o z w o l e n i e  w y b o r u  R e p r e z e n t a n ­
ta G m i n y  óśmey miasta s t o ł e c z n s g o  W a r ­
s z a w y ,  w  O s ob i e  N a y i a ś n i e y s z e g o  W i e l k i e g o  
X i ę c i a  K o n s t a n t e g o .11

„ N i e  o d r z u c i ł  pr óśb W a s z y c h  W s p a n i a ł y  
X i ą ż ę  , a Ł a s k a w y  Mo na rc ha  p r z y c h y l i ł  się 
n i e  tyllto do ż y c z e ń  W a s z y o h  , l e c z  p o s tę p ek  
W a s z  n a we t  p r z y i e m n e  w  O y c o w s k i e m  ser cu 
J e g o  w z b u d z i ł  uczucia/*

„ P o l s k a  tedy i E u r o p a  z a d z i w i o n a  uyrzą,  
ż e  B r a t  Cesarza i Kr ól a  n a s z e g o  , p ie r ws za  
j o N i m  w  o b s z e r n y c h  P a ń s tw a ch  Ro s sy i  i P o l ­
sce Osoba , z a s ią dz i e  wśród R e p r e z e n t a n t ó w  
L u d u ,  a b y  n al e ż a ł  do sta nowi en ia  p r a w  , k t ó ­
r y c h  Ob roń cą  i n a y m oc n i e ys z a  b ę d z i e  p o d p or ą  
i  Stróżem/*

„ N i e s ł y c h a n y  dotąd w  dzi ej ac h pr zykł ad!  
p r z y k ł a d ,  iaki  tylko w i e l k o ś ć  i  w s p a n i a ł o m y ­
ślność  duszy Króla n asze go u p o w a ż n i ć ,  a r ó w n e  
c z ae i a  g o d n e g o  Brata dó skutku d o p r o w a d z i ć  
zdoł ał y/ *

„ S t a w a i ą c  w śr ód  W a s ,  S z a n o w n i  O b y w a t e ­
l e  , z  oz n ay mi en i em:  ż e  N ami es tni k  K r ól e w s k i  
P o s t a n o w i e n i e m  s wo ie m z d. 24. S t y c z n i a  r. b. 
dalsze o d b y w a n i e  obrad W a s z y c h  d o z w o l i ć  ra­
c z y ł ,  za s z c z e g ó l n e  s o b i e  p o ć z y t u i ę  szc zęśc ie:  
i ż  z  w o l i  R z ą d u  mam oraz z a s z c z y t  o ś w i a d c z e ­
nia  W a m  z  w y r a ź n e g o  N a y i a ś n i e y s z e g o  P a ­
na r o z k a z u ;  „ i ż  p o s tę p ek  W a s z  w z g l ę d e m  Je-  
„ g o  C e s a r z o w i c o w s k i e y  Mo ści ,  nad er  mi ł ym 
„ b y ł  dla serca N a y i a ś n i e y s z e g o  Pana.  S z c z e -  
„ r z e  s ob ie  J e g o  Cesarsko-Król ewska M o ś ć  w in -  
„ s z u i e :  i ż  na tem samem m iey sc u , g d z i e  smu- 
„ t n e  p o r ó ż n i e n i e ,  u z b r o i ł o  i e d e n  p r z e c i w  dru- 
„ g i e m u  dwa bratnie  N a r o d y ,  tak w z r u s z aj ą cy  
„ p r z y k ł a d  zauf ani a i miłości  , u t w i er d za  i p o ­
ś w i ę c a  w ę z ł y  dziś i e ł ą c z ą c e ;  n a d e w sz y st k o 
„ z a ś  z a r ó w n i e  s z c z ę ś l i w o  iak p r z y i e m n o  p o ­
c z y t n i e  s ob ie  N ay i a ś n i e y s z y  P a n  : iż  to w ł a ­
ś n i e  B r a t  i P r z y i a c i e l  J e g o  Cesa rs ko- Kr ól ew-  
„ s k i e y  M o ś c i  w z b u d z a  t a k o w e  z a u f a n i e ,  i do-  
„ w o d z i  E u r o p i e ,  co mogą n Lu du  s z l a c he t ne ­
g o ,  mą d r e ,  d o b r o c z y n n e , i całkiem nar odo-  
„ w e  ustawy/*

A  -następnie p r z e d  od d al en ie m się s w o -  
iem , z ł o ż y w s z y  p o z w o l e n i e  N a y i a ś n i e y s z e g o  
Cesarza i K r ó l a ,  J e g o  C e s a r z e w i c o w s k i e y  M o ­
ści  W i e l k i e m u  X i ą ź ę c i u  do w y b o r u  na D e p u ­
t o w a n e g o  u d z i e l o n e ,  t ud z ie ż  ś w i a d e c t w o  R a d y  
W o i e w ó d z i w a  M a z o w i e c k i e g o ,  a d o w o d n i a i ą -  
ce : i i  J e g o  C e s a r z e w i c o w s k a  M o ś ć  w  k si ęgę 
ob y w a t e l s k a  w p i s a n y  i po dat ek  p r a w e m  p r z e ­
p i j m y  o p ł a c a ,  p o ż e g n a n y  został  p r z e z  Mar-  

Mtlka.
P o t e m  mi ał  M a r s z a ł e k  Z g r o m a d z e n i a  do 

O b y w a t e l i  p r z e m o w ę ,  w  k t ó r e y  w y r a z i ł :  „ ż e  
s z c z ę ś l i w y  i est  teu N a r ó d , g d z i e  sam M o n a r ­

cha p i e r w s z y m  n a d an e / p r z e z  s i e b i e  konsty-  
twcyi  iest stróżem ; g d y ż  , p r z y c h y l a j ą c  się do 
ż y c z e n i a  w i e r n y c h  P o d d a n y c h  s w o i c h ,  ż ą d a ,  
aby w y b ó r  R e p r e z e n t a n t a  tey  Gmi ny na S ey m,  
b y ł  u s k u te c zn i o ny  z  z a c h o wa ni e m  w sz yst ki ch  
f or mal nośc i ,  p r a w e m pr zepi sanych/*

P o  p r z e m o w i e  p r z y st ą pi ł  Ma r sz ał ek  z As- 
sessorami i S e k r e t ar ze m do w sk a z a n y c h  Uni­
wer sa łe m Nami estni ka K r ó l e w s k i e g o  w I mi e­
niu N a y i a ś n i e y s z e g o  Pana c z y n n o ś c i , i na­
p r z ód  do w y b o r u  D e p u t o w a n e g o  na S e y m  p r z y ­
stąpił .  —  W  skutku c z e g o  N a y i a ś n i e y s z e y  Ce- 
sa rz ow ie ,  W i e l k i  X i ą ż ę  R o s s y i  K o n s t a n t y  
P a w ł o w i c z ,  W ó d z  N a c z e l n y  W ó y s k  P o l ­
s k i c h ,  z  p o m i ę d z y  d w ó c h  K a n d y d a t ó w ,  w i ę k ­
szością  kresek 100 , p r z e c i w k o  sześci u,  D e p u ­
t ow a ny m na S e y m  o bra ny  , i p r z e z  Ma rszał ka  
o g ł o s z o n y  został .  W y b ó r  ten p o tw i e r d z a ł o  
radośnemi  ok rzyk ami  cał e Z g r o m a d z e n i e ,  po-  
czera B i s k u p  ś p i e w a ł  w k a p l i c y  T e  D e  urn 
Ma r s z a ł e k  z apr os i ł  B is k up a  , P r e z y d ę n t a  mi a­
sta W a r s z a w y  i w s zy s tk i ch  gł o sui ąc y cb  L> by-  
w a t e l i  na ucztę.  W i e c z o r e m  cał e p r z e d m i e ­
ście P r a g a  d o b r o w o l n i e  p r z e z  mi es zk a ńc ó w 
o ś w i e c o n e  b ył o .

R z e c z y w i s t y  t a yny  R a d c a  Cesarstwa R o i -  
s y ys ki e go  , N o w o s i l c o f f ,  p r z y j e c h a ł  dnia 
16.  L u t e g o  do W a r s z a w y .

R o s 5 y  a-

G a z e t y  H a m b u r s k i e  donosz ą z  M o ­
s k w y  pod dni em 6. S t y c z n i a ,  ż e  N.  Cesarz  i 
Kr ó l  A I e x a n d e r  ku k o ń c o w i  K w i et n i a  d o  d r  u 
g i e g o  w o y s k a  p r z y b ę d z i e ,  i popi s o n e g p ż  
o dp r a w i ,  W e y s k o  to stać b ę d z i e  w d w ó c h  d- 
hozach-;  to i e s t :  jm y  korpus p o d  S t a r y m  
K o n s t a n t y n o w e m ,  a 6sty p o d  T e r a s  
p o l e m .

P r z y i e c h a l i  do L w o w a  dnia 23g o  i 2^go 
L u t e g o .

W . C zarnołush i Franciszek ,  z K oz łow a .  — W , 
Gorczyńsk i ,  z Rzepniowa. — J W .  L educbow ska  H r a ­
bina , z R ossyi .  —  JW.  Potocki Mikołay  H r a b ia ,  z 
Bochni.  —  W. R ad w a ń sk i ,  z 7,ótkwi. — W. T u r k u ł  
A le r a n d e r ,  z I lułczy. —  W . U .rb»ńsk i,  z Sanoka .

W y i  eehal i  z e  L w o w a  dnia 23g o  i  24g© 
L u t e g o .

W C a r s k i  Wlcenty , do Sam bo ra .  W .  G ło ­
wacki , do K a l r a . —  W .  K o ssak ow sk i  Officer Polsk i ,  do 
P o lsk i .— J W .  M orski  Hrabia,  do D ern o w a.— W. Nie- 
z a b i to w sk i , do Strzelisk.  — W . N ie zab i to w sk i , do 
Żółkwi. — J W .  Rzyszczewski H rab ia  , do R ossyi .  —  
VI.  S o lden h off  B a r o n ,  do D u k l i ,  W . S trze leck i ,  do 
Przem y ś la ,  —  W . Z agó rsk i  J ó z e f ,  do Nadwornego.


